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Dalszy ciąg nastąpi)

Dziś;
Tiątek:
80 bota:

Odwrócił się na skrzyp drzwi i złożył usta do | 
uśmiechu, postępując naprzód. ,

— Ach, .Józef. Witajże mój stary!—zawołał doktor, ' 
roztwierając ramiona radośnie,

Przyjaciele rozeszli się w przeciwległe kontrasty. 
Michał w pomyślności utył, wypiękniał, nabrał pe
wności siebie, doskonałego humoru. Twarz jego i po
stać były obrazem zdrowia, swobody, zadowolenia 
z losu.

Uścisnęli się serdecznie.
— No, cóż słychać?—spytał doktor. — Żona zdro

wa, iuteresa świetne,' dzieci niema, stary na krzyże 
stęka? Nic uowego u ciebie?

— Nic!—odparł Reni, zapalając podane cygaro. — 
Życie płynie! Przyszedłem do ciebie, abyś mnie opu
kał i osłuchał. Trochę niedomagam!

— Teraz, latem! To nie pora! Cóż ci? astma?
— Nie wiem. Dotąd wiosny tylko i jesienie odcho

rowywałem, teraz już mi i lipiec nie służy. Trzeba 
się będzie wynosić dc Abrahama na piwo. Liza mnie 
popędziła do ciebie!

— No, zobaczymy!
Zaczęły się oględziny i badania, podczas których 

tłusty Michał gorzej sapał od pacjenta.
— Tymczasem nic jeszcze groźnego. Wykpisz się 

z biedy jedną zimą we Włoszech. Dam ci kurację 
przygotowawczą: przestaniesz pracować, a jesienią, 
marsz, za Alpy! Wrócisz zdrów, jak ryba! Ale. wiesz 
co, to wstyd, aby człowiek zamożny tak sobie zdro
wie zniszczył. Myślalby kto, że jesteś obarczonym ro
dziną kancelistą nadetatowyra. Po co się tobie za
męczać, miljonerze! To chyba mauja.

| — Nie zamęczam się chyba! Tak ci się zdaje! Zre-
, sztą miljonerem nie jestem. Służę u Maltasa w mły- 
‘ nie. Wiesz, że funduszu własnego nie mam.

— Dziwactwo! Zapowiadam ci zupełnie serjo, że 
.1 jeśli nie dasz sobie długiego wypoczynku, będzie 

z tobą źle!
— Cóż? Umrę? — odparł Reni pogardliwie i lekce

ważąco.
— Nie. Będziesz gratem do niczego, na łasce in

nych.
Józef się wzdrygnął.
— To gorsze od śmierci. Pisz receptę! — rzucił 

żywo.
Michał usiadł u biura i począł gryzmołić.
Reni przechadzał się po gabinecie i, widząc, że już 

' i skończył, rzeki:
— Miałem onegdaj wieść o Łukaszu. Pamiętasz, 

j niegdyś moim mistrzu muzyki.
— Pamiętam, no, cóż pisze ten oryginał?
— Nie on już pisze, ale ksiądz ze szpitala, gdzie 

I on umarł. Mistrz Łukasz tam skończył z ran i potłu
czeń. Ratował dzieci jakieś w pożarze! Zapamiętał 

i mnie. Adres podyktował i prosił, by mi odeslano je- 
go skrzypce: wszystko, co posiadał. Niegdyś stanął 

| między nami zakład, o tego Stradivariusa właśnie, 
i oto otrzymałem go. Ale na dowód, żem zakład prze
grał, już na skrzypcach tych zagrać nie potratiłem.

Zaśmiał się. .
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.v„.Urjer Warszawski wy- 
Wnr? W d.ni powszednie wie-

em, w niedzielo i święta ra
dni Ł na*h° wychodzą stale w 
dni , P?w.szednie, z wyjątkiem 
tarinP°swiątecznych dodatki po-

'' arunkl prenumeraty podane 
A W nagłówku numeru głó« 
"Oego. 
dani z*e'na przedpłata na do-

k Poranny pzyjmowaną być 
ntoże.

Dziś Wolimira, futro Zdzisławy.
. '■tCMn.adzen.ia: Posiedzenie członków komisji gospodarczej 
. ystawy wyrobów skórzanych. (Gmach Muzeum przemysłu 
ęr.°'n‘rtw;i na Krak.-Przedm.—12 w południe.)— Posiedzenie 
^onków wydziału kasy pożyczkowej Towarzystwa dobro- 

jn!’ości. (Gmach Towarzystwa na Krak.- Przedni.—5 po po- 
oniu)—Nadzwyczajne zebranie ogólne akcjonarjuszów war- 

' 'l"’skiego Towarzystwa oczyszczania i sprzedaży spirytusu, 
łytuacb Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—6 

'eczorem.) — Osiemnaste posiedzenie członków I-ej stałej 
“onsjj teorji ogrodnictwa i nauk przyrodniczych pomocni- 

(Lokal Towarzystwa ogrodniczego, Chmielna 14—8 
w,««»orem.)

Składanie kartek wyborczych na członków komi- 
j. ,u Towarzystwa resursy obywatelskiej. (Gmach resursy 

krak.-Przedtn.—od 7—9-ęj wieczorem.}
' ysiaicy stale: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 

Mł1'al ..Przedm. .V Ib—od 10-ej nuio do 5-ej po południa.) — 
J* 1’stawa obrazów Krywulta, (liotćl Europejski- ud 10-ej. 

. j do 8-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spllkł rmtlarzy 
v-D^iarzy. (Nowy-Świat-V 27—od 10-iij rano d«t7)/2 wlecz. 
4' J'Rtawa etnogialiezua. (Krak.-Przedm. 17—ód 10-ej rano.do 
I eJ Popoł.J—M yśtnwa prób i wzorów przemysłu fabrycznego 
I’'Iwodzielniczego krajowego, ((‘mech Mnzonm przemysłu 
doz *ct'y* n!l Krak.-Przedm. .¥■ (ib—codziennie od 10-ej rano 
j, *~SJ po południu, w niedziele zaś i święta od 12—4-ej po 

jodniu. Wejście bezpłatne.)
c .Jarmark" na rzecz ubogich, pozostających pod
^lf“ką Towarzystwa dobroczynności. (Gmach resursy oby- 

“telskiej—od 4-ej po południu.)
koncerty: Koncert mpzrki pokojowej instytutu muz yczne-

. (Resnrsa kupiecka—8 wieczorem.)
j. Tcafry, Wi«i|ri-. .Pa;, TwiGuowskł”, jutro .Dzwony 
^?.I!nprwilskie* (po cenach zniżonych); — Rozmaitości: 
j ls -Te panny", oraz .Stryj przyjechał"; jutro .f lirt";—Ma- 
(7ii -Dzień i noc"; jutro .Influenza prowincjonalna". 
' 'a "'ieczorein.)
s/•‘'’'tóanZ wie/.rH- Gotówki w kasie lombardu do rozdania 

ta wy znajduje się na dzień dzisiejszy 1C99 rs. 19 kop. 
ozyczki wydawano będą od 9-ej ra«o do 2-ej po południu, 

,lP zaś i prolongat* uskuteczniają się od 9-ej rano do 3-ej 
^Południu.)

' = Komitet Towarzystwa sztuk pięknych uprasza
: pp. artystów malarzy i rzeźbiarzy, których dzieła 
j wycofane z wystawy pozostają na składzie, a nie są 
I obciążone pożyczkami, o odbiór pomienionych dzieł, 

lub o wskazanie adresów, dokąd mają być odesłane, 
przyczem komitet uprzedza, iż za całość takich dzieł 
odpowiedzialności przyjąć nie może.

= W nadchodzącą sobotę, t. j. d. 17-go b. m., o 
godz. 8-ej wieczorem w lokalu Towarzystwa prze
mysłu i handlu odbędzie się posiedzenie członków 
sekcji Ii-ej chemicznej, na którem po przeczytaniu 
protokulu z poprzedniej serji, p. Łagodziński mówić 
będzie „O akridonie i związkach od niego pochodzą
cych”. Pozostałą część porządku dziennego zajmą 
sprawy bibljoteczne i drobne wiadomości z dziedziny 
przemysłu chemicznego.

cfa Dziś o godz. 5-ej po południu w lokalu Towa
rzystwa przemysłu, i handlu odbędzie się ogólne ze
branie członków Towarzyśtwa oczyszczania i sprze
daży spirytusu.

= Ostatnie w r. b. posiedzenie komisji przyro
dniczej odbędzie się we czwartek, d. I5-go b. m., 
o godzinie 8 ej wieczorem, w lokalu Towarzystwa 
ogrodniczego (Chmielna nr. 14). P. Józef Słowi
kowski, inżenier, przedstawi na niem rzecz p. Ł „Zja
wiska zamarzania rzek”.
' — i óczjrnając od dziś, latarnie gazowe miejskie 
winny być zapalane o godz. 4-ej po południu, gaszo
ne zaś o godz. 7-ej rano.

i - .= Do grona członków rady opiekuńczej ubogich 
i cyrkułu Xl-go zaproszony został p. Magnuski.

= W dniu wczorajszym przejechał przez War
szawę dr. Taufhold, główny lekarz więzień angiel
skich. Celem podróży lekarza jest zwiedzenie urzą
dzeń sanitarnych w gmachach więziennych w Cesar - 
swie. W powrotnej drodze dr. Taufhold ma się na 
dłużej zatrzymać w naszem mieście.

= Po dwuletniej nieobecności, rzeźbiarz Antoni 
Kurzawa powrócił do Warszawy. Artysta przystąpi 
obecnie do wykonania w marmurze nagrobka, prze
znaczonego do jednej ze świątyń na prowincji.

— Z „Lutni”.
Na dziś w salach redutowych na 8-mą wieczorem 

wyznaczono próbę jeneralną koncertu Lutni.

(Dalszy ciąg.)
t XII.

L >toś zadzwonił do gabinetu doktora Michała, lo- 
“J drzwi otworzył.
2^ Tan w domu?

tllię " domu. Pan raczy poczekać — zaraz oznaj- 

Vr j 'e było to już w domku na przedmieściu, ale 
jokazalszej kamienicy w rynku.

t>e m . zajmo'vał Ci,łe pierwsze piętro, umeblowa- 
^3 eh f,eiy*zu'e, przyjmował pacjentów w oznaczo- 
żyw0t-rnach’.jeździł powozem. Żonajego wiodła 
bon „ ^djonerki, dzieci miały więcej piastunek i 

UzłoZ- at ż-vw°ta-
gląda?Wlek’ który teraz wszedł do poczekalni, wy- 
8tu x/?'a,ło * dyszał ciężko po przejściu kilkuua-

Su P?‘ scI)odów.
cZuy. u °kua i patrzał apatycznie na ruch uli-

Postaci en”1 8‘w‘ały mu ciemne włosy, w całej 
*ta' nie .1C .był0 zmęczenie, obojętność; twarz pospo- 
^yraz zai? ua’ uie mówiła nic, tylko oczy miały 

^^ysleuia i ła^duej dobroci.

i da do 13-go grudnia), w którym wydawać zaczęto pa-
1 tenty handlowo przemysłowe na 1893-ci r., wykupio

no świadectw 1-ej gildji 38, 2-ej gildji 301 i na han
del drobiazgowy 472. Że zaś w obecnej chwili istnie
je w Warszawie i istnieć zamierza w ciągu 1893-go 
roku przedsiębiorstw handlowo przemysłowych 1-ej 
gildji 214, 2-ej gildji 2,222 i drobnych sklepików 
wraz z zakładami rzemieślniczemi 6,098,—pozostaje 
więc jeszcze zakładów 1-ej gildji 176, 2-ej gildji 
1,921 i drobiazgowych 5,626, które dotąd nie zaopa
trzyły się w odpowiednie patenty. Zakłady te pod 

‘ rygorem kary pieniężnej i zamknięcia sklepu po
winny wykupić wspomniane dokumenty przed 13-ym 
stycznia 1893-go r.

t== Praca komisji, wyznaczonej specjalnie przez 
magistrat m. Warszawy do sprawdzenia deklaracyj, 
złożonych przez właścicieli domów i budowli docho- 
l:.w<ch, wzniesionych lub odda'x;ch do użytku w cią

gu 1892 go r., jest już na ukoń< '.eniu. Sprawdzono 
dotąd. 130 domów, które też niebawem będą obłożo
ne podatkiem szacunkowym.

= Komitet, ustanowiony do przyznawania wsparć 
z zapisu Karoliny i Janusza małżonków Rostworow
skich, odbył wczoraj o godz. 12-ę w południe w sali 
sesjonalnej magistratu posiedzenie. Podania i do- 

i wody złożyło 46 nowych w, a w tej licz
bie !C in ćy !.’ .? t iy -i- Ł^ląfiirę na zasadzie ' 
warunków legatu odrzucono. Posiedzenie Komitetu 
do przyznania wsparć, przypadających do rozdania | 
w dniu 28-ym stycznia r. 1893-go, odbędzie się w : 
połowie tegoż miesiąca, a do tego czasu podania od 1 
nowych kandydatów będą przyjmowane w dalszym 
ciągu.

j c= Na odbytem w dniu wczorajszym posiedzeniu
■ komisji, złożonej z techników miejskich z udziałem 
I dwóch obywateli, wyznaczonej do oszacowania grun- 
j tów, zajętych na zasadzie planu regulacyjnego z po- 

sesyj nr. 1534, 5595, 109vA, 2280 i 5580 jmd roz
szerzenie ulic: Chmielnej, Nowogrodzkiej, Śliskiej, 
Miłej i Koszykowej, oszacowano: grunt z posesji nr. 
1534 przy ulicy Chmielnej po rs. 89 kop. 18; z pose
sji nr. 5595 przy ulicy Nowogrodzkiej po rs. 61 kop. 
74; z posesji nr. 1090A przy ulicy Śliskiej po rs. 48; 
z posesji nr. 2280 przy ulicy Miłej po rs. 34 kop. 30 
i z posesji nr. 5580 przy ulicy Koszykowej po rs. 27 
kop. 44 za sążeń kwadratowy.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: zi jeden wiersz 

. garmoatawy albo jego miojsoa 
pierwszy raz 25 kop., każdy na
stępny raz 20 kop.

■Makrologja za jeden wiem 
15 kop.

N Zwyczajne i małe ogłoszi- 
nia w abdatkioli porannych nia 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie
dzielo i święta od 10 do 1 z poł 

Fonie Iz.: Darjusza. M.
I Wtorek: Teofil i Męcz. 

, I Środa: Tomasza Apost. 
Czwartek: Zenona żołn. M.

Walerjana Męcz. 
Euzebjusza B. M. 
Łazarza B.

_£'łedziela: Gracjana B. W.

Wschód księżyca o godzinie 11 uńuac 45 r. 
Zachód , , 7 . 24 w.
Wysokość wody na Wiśle st. 2 e. 9 (st. 2 o. 10). 
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 01.___________

I— Telefon .Adsninistr. HU. 
^9' JLodni kantor ictasny. Piotrkowska < telefonu nr. .'Sili.

WIADOMOŚĆ! BIEŻĄCE.
Mask, u-ied. donoszą, iż rada rękodzieł przyde- 

•/‘'Tftmeiicie handlu zmieniona będzie na radę prze- 
3»łową. Rada przemysłowa składać się będzie 

. przedstawicieli głównych ognisk przemysłowych 
aia posiadać charakter doradczy.

=7 Przy zamknięciu ksiąg buchalteryjnych do 
*esięcznej rewizji, odbytej 13-go grudnia r. b. zau- 

.J^ouo, iż przez ciąg miesiąca (licząc od 13 listopa-

77)

NA FALI.
Przez

Murję Rodziewiczównę.

Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 54.
Zachód . . 3-ej . 47
Długość dnia godzin 7 ,50
Ubyło . 8 . 53



a_______ __ _______________
Sam koncert odbędzie się jutro w tychże salach 

ze współudziałem chóru damskiego i orkiestry tea
tru Wielkiego.

— Zabawa gwiazdkowa.
Otwarcie zabawy gwiazdkowej vel jarmarku do

broczynnego w salonach resursy obywatelskiej na
stąpi dziś o godzinie 3 ej po południu.

Niezależnie od koncertu wieczornego, podczas o- 
twarcia wykonane będą: śpiew z „Carmen” (p. Wierz
bicki), tańce hiszpańskie Sarasatego na skrzypcach 
(p. Bieliński) i deklamacja (Sabinka Zielińska).

Oprócz osób poprzednio wymienionych, które ofia
rowały swój udział w urozmaiceniu zabawy, należy 
dodać p. Cybulskiego, b. dyrerektora scen prowin
cjonalnych, który wypowie dwa monologi: „Na estra
dzie” i „Pan Izaak Silberstein”.

Przyozdabianie kiosków i namiotów zostało ukoń
czone.

Ze wszystkich najbardziej stylowy jest namiot 
księgarni p. Paprockiego, wyobrażający chatę zako- 
pauską.

Choinka, umieszczona na estradzie, również jest 
stylowa, a akcesorjów, jak świeczek, pierników i o- 
zdób, dostarczył bezpłatnie p. Wróblewski.

Osobom, zamierzającym podczas jarmarku dobro
czynnego czynić zakupy gwiazdkowe, polecamy skle
py tak zwane radosne, z których całkowity dochód 
brutto zasili fundusze instytucji.

Ceny w sklepach oznaczono ściśle handlowe, tak 
iż sprawunki na „jarmarku” można robić bez obawy 
„karoty” dobroczynnej.

W sklepie nr. 12-ty, oprócz dam poprzednio wy
mienionych, zasiądzie także pani Stanisławowa-Woj- 
nicz-Sianoźęcka.

= Na kolonje letnie.
Lista sklepów i dam, asystujących przy sprzedaży 

rabatowej na dochód kolonij letnich dla biednych 
słabowitych dzieci, została już w całości ułożoną.

Sprzedaż odbywać się będzie codziennie, aż do 
dnia wigilijnego.

Na najbliższe dwa dni: dzisiejszy i jutrzejszy, li
sta zapowiada:

Dnia 15-go grudnia: Więckowski, towary.bława- 
tne (Czysta, 4), panie: Juljanowa Jankowska z cór
ką Bronisławą.

Tour, cukiernia (Krakowskie-Przediń :Ścic), od 
godz. 12-ej do 3-ej panie: doktorowa Zofja wietliu- 
ska z pannami Jadwigą Hinczówną i Marją bzadu;- 
ską; od 3-ej do 7 ej wieczorem panie: Zofja Sulikow
ska z pannami Marją i Laurą Rakowskiemi.

Fertner, towary białe (Nowy Świat, 61) sprzedaż 
bez dam.

Dnia 16-go grudnia: Chojnacki, galanterja (Mar
szałkowska, 109) panie: Walentyna Pauly z p. Hele
ną Ilenzel i panną Łucją Bagińską.

Listę ową w całości podamy w numerze wieczor
nym.

e= Sprawy kolejowe.
W dniu jutrzejszym o godz. 6-ej wieczorem, wkan- 

celaiji zarządu kolei nadwiślańskiej, odbędzie się, 
niedoszłe do skutku w pierwszym terminie, zebranie 
ogólne uczestników kasy zaliczkowo-wkładowej u- 
rzędników tejże kolei.

Żebranie uważane będzie za prawomocne w razie 
przybycia */3 ogólnej liczby uczestników, t.j. 160-ciu.

W celu ułatwienia jaknajwiększej liczbie członków 
wzięcia udziału w zebraniu, naczelnicy stacyj zostali 
upoważnieni do wydawania biletów na wolny prze
jazd do Warszawy uczestnikom, udającym się na 
zebranie.

— Nagroda za pracę.
Towarzystwo ogrodnicze warszawskie przysyła 

nam zawiadomienie następujące.:
„Towarzystwo ogrodnicze war szawskie, podobnie 

jak lat minionych, przeznacza w r. b. dwie nagrody 
pieniężne za długoletnią sumienn.ą i uczciwą służbę 
w zawodzie ogrodniczym, pełnioną1, na jednem i fena 
samem miejscu.

Biegający się o nagrody winni .składać w Towa
rzystwie ogrodniczem warszawskie m (Chmielna nr.

4) podania swoje wraz ze świadectwem służby, o- 
patrzonem podpisem i pieczęcią pracodawcy, jak 
rowmez podpisami dwóch jego najbliższych sąsia
dów i potwierdzeniem właściwego urzędu lub 
gromy.. °

lermin składania powyższych świadectw nazna
czony został do dnia 28 go grudnia r. b.

lowarzystwo ogrodnicze nadmienia, przytem, iż 
w liczbie tizydziestu kilku świadectw7 z lat poprze
dnich, pozostających dotąd, w Towarzystwie, trzy 
kwalifikują się do nagrody, jako obejmujące ciąg 
przeszło 40-letmej służby.” o j .

Kradzieże.
ZmieszkaniaAdamaPałczyńskiogoprzy ul. -Elektoralnej pod 

,V_- 31-ym skradziono garderobę i bizeterję ’wartości 120 rs._
Z wozu na ul. Franciszkańskiej Ickowi ileiszowi, mieszkań
cowi. gin. Międzyrzec, skradziono pakę towaru wartości 163 
rs. — Z poddasza domu pod .V: 4-yju przy uii. .'Solnej Blmilji 
Monde wej skradziono bieliznę z cyframi E. Id., Z. M. i M. A 
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więcej wystawiona, miała przecież dotąd w ogóle tylk® r 
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— D. 16-go grudnia, w urzędzie powiatowym noworadom- 
skim, odbędzie się licytacja na trzechletnią dzierżawę docho
du k tsy miejskiej nowoiadomskiej z opłat targowych, jar
marcznych, kopytkowycli i mostowych w m. No woradomsku 
od zmniejszonego o czwartą część czynszu, t. j. od rs. 1250 
kop. 75 rocznie; wadjum 136 rs.

— D. 16-go grudnia, o god-z. 6-ej po południu, w zarządzie 
kolei nadwiślańskiej, odbędzie się niedoszłe do skutkn dnia 
2-go b. m. zebranie ogólno uczestników kasy zahezkowo- 
wkładowej kolei nadwiślańskiej. Do prawomocności uchwał 
wymagana jest obecność piątej części wszystkich członków 
stowarzyszenia.

— D. 16-go grudnia, o godz. 11-ej przed południem, w snli 
licytacyjnej magistratu warszawskiego, odbędzie się licytacja 
na dwuletnią dzierżawę, od d. 8-go stycznia posesji .V 10.’. 4B 
w W arszawie od rs. 1500 rocznie; wadjum wymagane w su
mie 156 rs.

— D. 16-go grudnia, w urzędzie powiatowym kaliskim, od
będzie się licytacja na trzechletnią dzierżawę dochodu z opłat 
targowych, jarmarcznych i brukowych w m. Błaszkach od 
zmniejszonego o czwartą część czynszu, t j. od rs. 1313 kop. 
14 rocznie; wadjum 132 rs.

—- D. 16-go grudnia, o godz. 8-ej wieczorem, w salach re
dutowych, odbędżio się koncert tutejszego Towarzystwa 
śpiewackiego „Lutnia”.

Paryż, 12-go grudnia- jj
Udało się tajnej policji p. Gorona przyłapać 

oszusta na wielką skalą, członka prawdopodobnie

Wiedeń, 11-go grudnia.
Referent rządowy oświadczył wczoraj w izbie posłów 

Administracja Galicji zasłużyła się wobec monarchji, 3 
może wobec części Europy przez to, że się jej udało cholerę 
w Galicji powstrzymać, a wypadki wydarzone stłumić- 
W żadnym kraju nie okazano takiej bezinteresowności ’ 
poświęcenia, jak w Galicji, nigdzie też nie osiągnięto te* 
go, co w Galicji i Bukowinie. Administracja polityczna i 
organizm lekarski okazały się wybornemi. Austrja naj' 

bernardyn, zakończył życie w klasztorze ojców bernardy
nów w mieście Kole. Nabożeństwo za spokój jogo du
szy, oraz wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy, 
odbędzie się dnia 16-go grudnia, to jest w piątek. Stro
skana rodzina zmarłego, prosi krewnych, przyjaciół i 
znajomych o westchnienie do Boga w dzień pogrzebu, za 
spokój jego duszy. —

ł

ł 
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WIADOMOŚCI ZAGRABICZNŁ
(Korespondencje specjalne Kurjera, narszaicskiego.)

193 wypadki, gdy w Niemczech, nie licząc Hamburg®, 
było 2,000, we Francji 6,000, w położonych nadzwyczaj 
niekorzystnie miastach: Krakowie i Podgórzu, było wypad' 
ków tylko 46 i 17 i trzeba podziwiać, że się adininistraci* 
miejskiej powiodło epidemję tak rychło stłumić. W ogy 
le cholera przestała być postrachem, jeżeli się tylko z®' 
wczasu przeciw niej działa i ludność władzę wspomaga- 
Odwrotna strona medalu była w Hamburgu, gdzie sią d»' 
no zaskoczyć i nic nie przysposobiono.,. Żądania zasil' 
ków ze skarbu państwa nie ustaną jednak, owszem, zwię' 
kszą się, gdyż z upływem r. b. nie może być walka z eh®' 
lerą uważana za ukończoną.

D. 8 go b. m. była 11-ta rocznica pożaru Ringteatra- 
W dzień ten odbywa się nabożeństwo w kaplicy pałac® 
fundacyjnego, który cesarz swoim kosztem na dochód si®' 
rot wystawił. Kuratorjum miljonowego funduszu skł#d* 
kowego objęło było opiekę nad 122 dziećmi, z nich jesz' 
Cze 88 pozostaje na utrzymaniu fundacji. Przy dojśd® 
do pełnoletności otrzymuje każdy pupil pewien kapit®*' 
Nadto pobiera 108 osób dożywotnią rentę: 7 osób po 6<*®» 
10—po 480, 14—po 360, 18—po 300, 26—po 
17—po 180, 12—po 120, 4—po 60 złr.; wreszcie 30 ®' 
sób pobiera czasowe renty aż do r. 1897-go. Rzadko s*^ 
zdarza, żeby po katastrofie dobroczynność publiczna w 
hojny i powszechny sposób ofiarom przyszła z pomocą.

Do wykonania .Requiem Verdi’ego w sali towarzystw 
muzycznego sprowadzono śpiewaków włoskich. A-

Berlin, 13-go grudnia.
Henryka Ibsena najnowszy utwór dramatyczny I 

wniczy Solness’ w poniedziałek u S. Frideera w Bcrli**'’ 
ukazał Się w druku. D. 21-go stycznia r. p. dramat W® 
w języku niemieckim po raz pierwszy wystawiony bęJ*9’ 
w teatrze Lessinga. .Budowniczy Solness’, codo A1®" 
rakteru poetyckiego przypomina ostatnie dzieła IbsCi*?. 
mianowicie „Damę morską’ i .Heddę Gabler’. Nie 
ra się poeta rozwi««.»v . ..
litycznych, lecz pogrąża się w przepaściste głębie di's , 
ludzkiej, bada, ażeby użyć terminu nowożytnego, stan P3 
tologiczny duszy. ~

Świat mieni bohatera sztuki szczęśliwym, a jest on 
dzarzem. Sława i zaszczyty dostały się mu w udz***7 
lecz duszy nie nasyciły. Niczego gruntownie się nie & 
czył, nawet sztuki swej budowniczej; po plecach innł 
wspiął się do swej wysokości. Genjalnego archit®* 
Kanta Brovicka, towarzysza swej młodości, zrujnował, 
zyskawszy poprzednio jego zdolności. I syna tegoż 
gnera zaprzągł do swego rydwanu. Magiczną wytf*®‘. 
siłę na słabe kobiety, to też potrafił podbić sobie 
zaręczoną z wysoko utalentowanym Ragnarem. ?ri 
Kaję wyzyskuje i Ragnara. .

Coraz to wyżej mógłby wzbijać się, lecz ma lękliwe 9 L 
mienie. Egoista skończony, lęka się, że za winyj®=\ | 
z dnia na dzień się zwiększające spotka go zasłużona 
ra. Czaję czczość i przesyt, pragnie jednak towarzp1 ,J 
już dlatego, ażeby zagłuszyć wyrzuty sumienia. Żj®"*J 
się wreszcie Hilda Wrangel, córka lekarza obwodo"’®®1 • 
w Lisenger, którą przed 10 iu laty poznał jako dzie«cZ$j 
a której przyrzekł wówczas, że kiedyś wyzwoli swą ks’^ * 
niczkę z samotnego Lisengeru, ażeby ją w stolicy otoC(Ll 
przepychem. Hilda tragiczny w życiu jego spro*3'^ 
zwrot. Energiczna, kapryśna, potrafiła wymódz na 
budowniczym, którego uwielbiała już od dzieciństwa, ®L," 
trując w nim wzór piękności i siły męzkiej, że skoś®", 
wszy budowę zamku z wieżą wysoką, wdrapał się na 
żę, ażeby zatknąć tam wieniec. Na wieży Solness d®5^ 
zawrotu głowy i z wysokości wieży spada. Z roztrza9” 
ną czaszką znajduje go Hilda. J

Cesarz próbuje sił swoich jako budownićzy. Zan**1 A 
on, że kajuty na statkach wojennych, w głębi statku 
żonę, na stan zdrowia oficerów i załogi niefortunny » 
wierają wpływ. Zbudował zatem model statku woj6®.^ 
go pod kierownictwem pewnego budowniczego. 
rysunków cesarza wszystkie kajuty, komory, kantyny 'y 
znajdować się mają na pokładzie statku, ażeby powi® 
do nich wolny miało przystęp. Za pomocą szczeg1’!®!^ 
szych przyrządów w razie potrzeby wszystkie kajuty ,y 
w krótkim czasie będzie można usunąć. W koł®®^ f 
chowców wszelako uważają plany cesarza już dlate^u- 
niewykonalne, że każda fala silniejsza zalewałaby k®l

A.

i f Ś. p. Henryk Chmielewski,
BUCHALTER, , c, ,

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony sw^sakramen-
■ taini, zmarł dnia 1'3 grudnia r. b., przeżywszy lat‘_8. J ozosta- 

ła w nieutulonym smutku rodzina zaprasza krewnych, przyja-
1 ciól i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające
I w- kościele św. Aleksandra dnia 15 grudnia r. b., o godzinie

10-ej i pół zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
z togoż Kościoła, o godzinie 12-ej w południe na cmentarz 

.powązkowski, 2—1763^-

’ wartości 130 rs. — Zamieszkałej przy ul. Aleksandrja pod 
Jfi l5-ym Michalinie 8. z dorożki s .radziono tłomok z rzecza
mi wartości 120 rs. — W przejezdzio tramwajom pomiędzy 
ul. Grzybowską a Nalewkami Szlamie Orłowskiemu, mie
szkańcowi Góry Kalwarji, skradziono pugilares, w którym 
było 900 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Marszałkowskiej pod 

114-ym Stanisławowi Boczkowskiemu skradzóno futro 
damskie wartości 100 rs. — Z mieszkania Wilhelma Andre 
przy ul. Nowolipie pod .V» 59-ym skradziono futro i rzeczy 
wartości 125 rs.

= Sprzeniewierzenia,
Wczoraj dopiaro ujawniono sprzeniewierzenie Karola Lu- 

buszyńsltiego, który na zasadzie plenipotencji małżonków 
Andrzeja i Józefy Westmanów, mieszkańców Grodna, pod
niósł sumę 5,600 rs.

Westman, nie otrzymując w ciągu paru tygodni odpowie
dzi na kilka listów, sam pr/yjechal i dowiedział się, iż Lubu- 
szyński, zaraz po odebraniu sumy, wyjechał za granicę.

Działał ou widocznie z rozmysłem, gdyż pasport miał wcze
śniej przygotowany.

W sprawie oszustwa spełnianego od kilku lat w fabryce 
akcyjnej Htmdkiego, przeprowadzone śledztwo wykazało, iż 
suma sprzeniewierzona wynosi 6,147 rs.

Za zbiegłym oszustom, Stanisławem Sulikowskim, wysłano 
listy gończe.

— Fałszowanie mąki.
W Lublinie aresztowano właściciela młyna parowego na 

przedmieściu Piaski, B., oraz dwóch jego wspólników.
Przyczyną aresztowania jest podejrzenie, iż do mąki, do

starczanej wojsku, dodawali kukurydzę z kredą sproszkowa
ną, piasek mielony i t. p.

I — Rozbiegane konie.
W dniu wczorajszym Andrzej Tołwiński, kolonista z Bru

dna, powracając do domu, wstąpił po drodze do szynku i ko- 
: nie zostawił bez dozotn.

Spłoszone szkapy rozbiegały się i wywróciły bryczkę, 
I z której wypadły: żona Tołwińskiego i 16-letnia córka Kata

rzyna.
Ta ostatnia uległa złamaniu obu nóg i zraniła się w głowę. 
Życiu dziewczyny grozi poważne niebezpieczeństwo. 
Matka, oprósz bolesnych potłuczeń, ważniejszego szwanku 

nie doznała.
= Śmierć 3 przygniecenia.
Nocy wczorajszej na szosie prowadzącą] do Piaseczna 18-le- 

tni syn kolonisty z Szop, Lucjan Seller, spadł z sani, które, 
przewróciwszy się, chłopca przygniotły.

Seller uległ tak ciężkim obrażeniom, iż wccoxaj w południe 
życie zakończył.

i — Pożar.
Wczoraj, o godz, 7-ej m. 40 wieczorem, zawiadomiono przez 

telefon oddział nalowkowski straży, iż przy ul. Gęsiej pod Jfi 
30-ym szerzy ślę pężaf.

Okazało-ię iż w posesji Emmy Lambert,Xw fabryce posa
dzę' dtu«kiego. zap . uę w suszarni drzewo, przygotowa
no do wyrobu posądzą

,$<ra’: w przeciągu godziny .-g -.-ii ugasi< . przyczem pewna 
sześ- rągronridzonych zapasów drzew uległa opaleniu.
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^narodówki fałszerzy anglo-franko-amcrykańskich, 
rzy trzymają się ciągle razem, pomagając sobie nawza- 
; a ucznia, jak się zdaje, s-ławnega B n quota, który rok 

Umknął z ciężkich robót. Jest to niejaki Massieu, 
4ty zwiedził całą Francję i Europę pod imionami lir. 
ooulemont, de Larry, wicehrabiego de Contades, de 

ifsan, de Bussac i t. d., a wszędzie—ód Lizbony i Rzy- 
> ud Moskwy i Budapesztu, wyrobiwszy sobie zaufanie 

Mfiegoś bankiera, puszczał w obieg paki fałszywych 
‘Merów i znikał bez śladu. Oszustwa jego dochodzą do 
Milj. fr. Ostatnio mieszkał na bulwarze de Port-Royal 
*ryJu z jakąś mężatką z Anvers, która dla niego opu- 

pa męża. Wiedząc o tern, że przed niczem się nie co- 
k‘e> ajenci przyszli do niego w przebraniu mularzy pod 
,'2°rem reparacji mieszkania, zaledwie jednak najstarszy 
k^ał chęć aresztowania go, już Massieu wyjął rewolwer 
| ^Strzelił się na miejscu.
kanister spraw zagranicznych zabrał się do tępienia 
t?6go rodzaju szwindlu: oto zwrócił uwagę na dyrekto-

1.. * wędrownych trup aktorskich, którzy wywożą aktorów 
granicę i pewnego pięknego poranku zostawiają ich 
,J*kiemś mieście bez pensji i chleba, tak że konsulaty 
hjfcą ich odsyłać do Francji. Odtąd dyrektorowie trup, 

ijj za granicę jadącycb, jak prowincjonalnych, będą mu-
ł*i składać kaucję, gwarantującą pensje artystów.

L.hzyszłorocznc wybory do parlamentu będą ze wśzech 
L*ar ciekawe: partja kobieca zamierza wystąpić ze swe- 
h1! własnemi kandydatkami. „Liga wyzwolenia kobiet’, 

rej sekretarką jest pani Alser de Vaisayre, wygoto- 
następującą listę kandydatek: Hubertyna Auclert, 

^»će Marcil, Hermancja Chatelain, redaktorki pism:
11.. 0ye?ine, L’Esprit de femme i Revue europeenne', 
'gratki Paulina Minek, Eliza Odim, Bertier i Hubert, 
parka i rzeźbiarka d'Estoc; nauczycielki: Barberoussi, 
pdois i Pernoza, wysłana do Kajenny w r. 1872-ym

Ipi Lemelle, krawcowa Jarreshout nagrodzona Legją 
Iporową w czasach, gdy była wiwanfijerką, w końcu...

r<t Bernhardt!
■_ kilkomiesięcznem zamknięciu otworzono znowu pię- 

muzeum luksemburskie dla publiczności, zaprowa- 
ę'Wszy różne zmiany w wewnętrznym jego okładzie, 
p^eśliwą innowacją jest pomieszczenie w drugiej sali 

k witryn z aTtystycznemi wazonami Carvfts’a, szlifo- 
|Anenri kryształami Galle’go, porcelanami, medalami itp. 
i pieniono rozmieszczenie wielu obrazów, na nieszczęście 
^Qak nie można było zaradzić zbytecznemu ich natło- 
.C|,iu; to samo można powiedzieć o rzeźbach, tych ar- 
pziełach sztuki, które po dawnemu tłoczą się w nie- 
kikiej pierwszej sali, co nie pozwala dokładnie i wszech-.•'■iciej pierwszej san, co nie pozwala uoitraanie i wszecn- 

j^nnie przyjrzeć się im. Prawdopodobnie niezadługo 
j y^aczemy w tem muzeum dzieło, nad którem August 

lat dziesi^ pracuje: jest to płaskorzeźbione ! 
| gorzenie w onyksie sławnej płaskorzeźby Rude’a 
I’^arsyljanki’. Roujon, dyrekior sztuk pięknych, był 

ri tych dniach w pracowni artysty i zachwycał się jego 
’Mołem.
j Niezwykłą próbę podejmuje Wiktor Meunier, wydając 
M«ło .Przyszłość zwierząt”, w którem proponuje miastu 
.gżenie w lasku Vincennes laboratorjum, a właściwie ’ 
i l °ly, zupełnej szkoły dla zwierząt, gdzieby kształcono I 

zdolności umysłowe, gdzieby to, co czynią codzień 
H ^kmistrze tresujący psy, słonie, ptaki, niedźwiedzie, 

w karby celowego i naukowego kierownictwa.
z < innych książek, które wyszły w ostatnich czasach 
j/tatnia dopiero wyjdzie wkrótce) zasługują na uwagę: 
ffa''la Morillot, prof, uniwersytetu w Grenobli, .Romans 
^ąhcuzkiodr. 1610-go do ostatniej chwili’, dokładne 
J^mienne studjum J. Molard’a o .Wojskowej potędze 

i "stw europejskich’ i draga serja wspaniałego wyda- 
1^‘ctwa „Przeglądu dyplomatycznego* p. t. Chefs de 

ch et dipdomates, zawierająca portrety i
|j.arakterystyki wszystkich współczesnych wybitnych mę-

* Politycznych. K.

L Rzym, 9-go grudnia.
j. Padwie obchodzą z wielką uroczystością wiekową 

I Galileusza, tak jak Kolumba w Genui. Zjazd wio- 
i cudzoziemców jest tam nadzwyczajny. D, 6-go 

/ ta- przybył do Padwy minister oświecenia Martini, a 
^Soż dnia był wielki dla niego wieczór w Casino Pedroc- 

*» gdzie się znajduje najdawniejsza i najsławniejsza ka- 
^rolarnia we Włoszech. Na tej recepcji było kilkaset

. a damy prześwietne nosiły stroje. Zagranicznych 
Resorów i uczonych było mnóstwo. Nazajutrz zebrano 

w wielkiej sali uniwersytetu, czyli, jak dawniej mau 
s. an°> akndemji padewskiej. Komitet pań ofiarował mi- 
ny*?ie wyszywaną chorągiew przedstawicielom zagranicz- 
Ws.c i nniwersytetów. Minister oświecenia zasiadł na pier- 
8i.ZekU1 mieiscu w otoczeniu urzędowych osób i cudzoziem- 

znakomitości.
profl,ęl)UWein zaczQb' się niowy. Przemawiał najpierw 
profesor Ferraris, rektor ateneum padewskiego, a po nim 
L»al-?S°r Favaro» rozprawiając o osiemnastu latach, które 
Prze ° w Padwie spędzili Nastąpiły potem liczne 
^mówienia profesorów włoskich i zagranicznych, a syn- 
ski n-027-1 burrnistrz z Pizzy, przypomniał, iż zarząd miej- 
Hia.mYailski zoobowiązał się wystawić Galileuszowi wspa- 
łłl3 Ś1 P°mnik, jak w mieście, gdzie lampa podała mu 
nistu"16 kie8° ^eeo odlirycia. Dalej przemawiał sam mi- 

c wiecenia, jako poseł i rzecznik króla, i rzeki, że 

KURJER WARSZAWSKL—Dnia 15 grudnia 1892 r.

Italja po politycznem swem zmartwychwstaniu dąży teraz 
do umysłowego i naukowego zmartwychwstania, którego 
pierwszym znakiem i dowodem pozostanie w przyszłych 
wiekach zdobny cudnemi malowidły i pismem pargamin, 
który włoszki na cześć Galileusza wykonały i uniwersyte
towi ofiarowały. Kończąc, minister zwrócił się do wszyst
kich posłów włoskich i zagranicznych, i oznajmił im 
w imieniu króla, iż zostają oni wszyscy doktorami a- 
kademji padewskiej. Wreszcie odsłoniono napis lapi
darny na cześć Galileusza. Wieczorem przedstawiono 
w tearze rzęsiście oświetlonym i natłoczonym widzami 
.Hamleta" Verdicgo.

Wczoraj zaś odbył się wielki pochód władz uniwersyte
ckich, krajowych i zagranicznych profesorów i uczonych, 
których prowadził rector magnificus, jako też studentów 
włoskich i ze wszystkich krajów w malowniczych strojach 
i stowarzyszeń padewskich z chorągwiami. Pochód ten 
niósł i złożył na pomniku Galileusza dwanaście ogrom
nych wieńców ze świeżych kwiatów, a ztamtąd pociągnął 
do domu Ferrego, który był mieszkaniem Galileusza 
przez czas długiego jego pobytu w Padwie. Wczoraj 
wieczorem w gmachu zwanym „La Gran Guerdia” dany był 
wielki obiad przez municypalność padewską dla uczonych 
włoskich i zagranicznych. A

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 14-go grudnia. (Tel. Aj. półn.)— 

Głównozarządzający własną Jego Cesarskiej Mości 
kaucelarją dla instytucyj Cesarzowej Marji zawiado
mił drogą okólnikową stołeczne instytuty żeńskie, 
pod jego zarządem będące, że z powodu wydarzają
cych się jeszcze w niektórych miejscowościach Ce
sarstwa wypadków cholery, Jej Cesarska Mość Naj
jaśniejsza Pani rozkazała: Na święta Bożego Naro
dzenia nie uwalniać wogóle wychowanie do rodzi
ców lub krewnych, dla pewnego zaś zadośćuczynienia 
dostarczać im w święta możliwych rozrywek.

Bbarntssład 14-go grudnia. (Tel. Aj. półn.)— 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książe Sergjusz 
Aleksandrowicz wraz z Małżonką wyjeżdża w sobo
tę do Moskwy.

Jfloxli ivu 14-go grudnia, ('leleg. Ajen. półn.)— 
Znany kupiec win, Piotr Smirnow, zapłacił akcyzy 
za wino w listopadzie 1,128,945 rs. 85 kop., zakupił 
zaś spirytusu dwa miijony wiader 40-stonniowych 
z opłatą akcyzy przeszło 11 milj. rs.

REZYGNACJA.
Wiedeń 14-go grudnia. (Ttó. pryw. Kur. TF.)— 

Mówią, że Smolka wkrótce złoży urząd prezydenta 
izby, ____ _

REFORMA WOJSKOWA
Merlin 14-go grudnia, (Tel. pr. Kur. War.) — 

Na dzisiejszeni posiedzeniu parlamentu rzeszy kan
clerz Caprivi potępi! raz jeszcze antysemityzm. Mów
cy z centrum katolickiego przemawiali- energicznie 
przeciw reformie wojskowej.

tłerlin 14-go grudnia. (Tel. pr. K. W.)—Nowa 
ustawa wojskowa została dziś przez parlament ode
słaną do komisji, złożonej z 28-iu członków. (Aj. 
półn.) ____

SYTUACJA W PARYŻU.
Paryż 14-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

Autorem artykułu Figara ma być deputowany Józef 
Reinacb, siostrzeniec zmarłego bankiera. Gaulois 
streszcza ostatnie chwile Jakuba Reinacba. W czwar
tek, d. 17-go listopada, dowiedział on się od sędzie
go śledzczego, Prineta, że postanowiono wytoczyć 
mu śledztwo sądowe. W piątek objechał mnóstwo 
najwybitniejszych osobistości rządowych, błagając 
o cofnięcie śledztwa, gdyż skutek będzie straszny. 
Członkowie gabinetu Loubeta nie śmieli natrzeć na 
ministra Ricarda o cofnięcie, gdyż groził hałaśliwą 
dymisją. Reinach był zrozpaczony, gdyż skradzio
no mu kopiał listów.

Paryż 14-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. IKJ— 
Artykuł Figara wywołał niesłychany ferment. Cle
menceau potwierdza, że w przededniu samobójstwa 
Reinacha minister Rouvier był u niego w redakcji, 
celem ratowania zagrożonego finansisty. Wspólnie 
poszli o godzinie 7-ej do Korneljusza Hertza, gdyż 
Reinach wierzył, że Hertz potrafi go ocalić. Hertz 
odmówił, mimo perswazji Rouviera. Następnie udał 

się Clemenceau z Reinachem do Constansa, który 
miał posiadać wpływ na osoby, od których zależało 
ocalenie honoru Reinacha. Constans odmówił. Wy 

I chodząc od niego Reinach powiedział do Clćmenceau: 
„Teraz jestem zgubiony” i więcej już się nie wi
dzieli. Tó gorliwe zabiegi Ronviera około ocalenia 

| Reinacha w chwili, gdy tenże otrzymał już z inicja
tywy rządu wezwanie przed trybunał apelacyjny, 
budzą najżywszą sensację.

Paryż 14-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Matin zapowiada oskarżenie deputowanego Clemen
ceau o udział w sprawie panamskiej.

Pary i 14-go grudnia. (7eŁ Ajencji półn.) — 
Kamerdyner Reinacba zeznał przed sędzią śledzczym, 
że znalazł on w bezpośredniem pobliżu zwłok swego 
pana flaszeczkę z trucizną.

Paryż 14-go grudnia. (Telegr. Ajm. półn.) — 
Ankieta parlamentarna dla sprawy panamskiej po
stanowiła zbadać także dokumenty sądowe, odnoszą
ce się do spółki dynamitowej, w której uczestniczył 
Arton. Większość republikańska silnie wzburzona 
wobec rozmiarów, jakie przyjmuje śledztwo.

Paryż 14-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Rozwój sprawy panamskiej przybrał rozmiary, za
grażające istnieniu najwyższych władz rzeczypospo 
litej. Otworzyła się perspektywa dalszych kompro- 
mitacyj. Kilku ministrów chciało ustąpić wraz zRou- 
vietem, Carnot oświadczył wszakże, że w takim ra
zie on także ustąpi. Poczyna szerzyć się przekona
nie, że nieszczęsna sytuacja dzisiejsza skończy się 
istotnie rezygnacją prezydenta rzeczy pospolitej. Car
not zarówno, jak gabinet,'są kategorycznie przeciwni 
wnioskowi Pourquery de Boisserin, przyjętemu przez 
komisję. Porażka w izbie jest możliwą. Monarchi
ści tryumfują, przepowiadając rychły koniec rzeczy- 
pospolitej.

Paryż 14-go grudnia. (Tel. pr. K. 17.)—Dzien
niki republikańskie wyrażają ubolewanie z powodu 
dymisji Rouviera, przyznają jednak, iż inaczej nie 
mógł postąpić. Obecnie — dodają owe dzienniki — 
będzie mógł Rouvier z zupełną swobodą pognębić 
swoich oskarżycieli. Libre parole, oraz organa mo- 
narchiczne powiadają, iż upadek Rouviera oznacza 
początek zupełnego rozkładu. (Ajen. półn.)

Paryż 14-go grudnia. (Tel. pryw. Kwr. War.)— 
i Wszystkie dzienniki konstatują, źe ministrowie Rou- 
i vier i Freycinet protegowali machinacje Reinacha i 

Hertza. Dzienniki mbnarchiczne uważąją pozycję 
■ gabinetu za rozpaczliwą.

REDUKCJA BUDŻETU.
Iłsym 14-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Budżet nar. 1893/4 zmniejsza wydatki na armjęolS, 
na marynarkę o dwa miijony. Budżet na armję wy
nosi' 276 miljonów lirów, na marynarkę 100.

Wiedeń 14-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. TT.)— 
Jutro ostatnie posiedzenie rady państwa przed świę
tami, poświęcone sprawom bieżącym. Rozprawy 
budżetowe przerwane. Zapewniają, źe hr. Taaffe 
wynalazł już nową drogę wyjścia z trudności parla
mentarnych.

Bterliń 14-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — Ce- 
' sarz przyjmował dziś posła jenerała Werdera, który 

wieczorem będzie uczestniczył w obiedzie cesarskim 
! w pałacu nowym. (Aj. póln.)

Merlin 14-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
1 Parlamentowi przedstawiono dziś projekt ustawy, 
I karzącej zdradę tajemnic wojskowych.

Merlin 14-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
W prasie szerzą się pogłoski o rozwiązaniu parla
mentu.

Merlin 14-j gr : Inia. (Tel. pryw. Kurjera 
Warsz.) — Dla emigrantów z Rosji do Ameryki 
granica ż obawy przed zawleczeniem przez nich 
cholery zupełnie zamknięta. Dawniej przepuszczano 
tychże emigrantów, gdy byli w posiadaniu kart okrę
towych.

Porań 14-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
' Przy wyborach uzupełniających do sejmu pruskiego 
; z okręgu Sztum-Kwidzyn oddano ogółem 314 glo- 
I sów, z których 78 otrzymał p. Jan Donimirski 

z Buchwałdu, 200 bar. Buddenbrock z Otłówka, a 36
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Konrad Leinweber z Kwidzyna. Wybrany zatem 
został bar. Buddenbrock, kandydat konserwatystów.

Pnznań 14-go grudnia. (7eZ. pr. Kur. War.)— 
Wczoraj i przedwczoraj odbyło się tu posiedzenie 
komisji kolonizaeyjnej, w którem wziął także udział 
b. minister, a obecnie prezes Prus Zachodnich Gossler, 
nadto przybyli z Berlina: dyrektor ministerjalny 
Haase z ministerjum rolnictwa, dyrektor ministerjal- 
ny Kiigler z ministerjum spraw duchownych, nauko
wych i lekarskich, tajny wyższy radzca ministerjal
ny Rheinbaben z ministerjum stanu, tajny wyższy 
radzca rejencyjny Rheinbaben z ministerjum skarbu, 
oraz członkowie komisji.

Toruń 14-go grudnia. (TeL pr. Kur. War.)— 
Prezes rejencji w Kwidzynie na podanie, proszące 
o ulgę w komunikacji granicznej, odpowiedział, że 
niebezpieczeństwo przewiezienia cholery z zagranicy 
dotąd jeszcze nie ustało, że zatem nie można jeszcze 
znieść rozporządzenia z d. 17-go września r. b., ogra
niczającego przekroczenie granicy tylko koleją żela
zną na Aleksandrów i drogą wodną na Silno.

Gdańsk 14-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Magazyny zbożowe stoją w ogniu.

Belgrad. 14-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Przeciw prezydentowi najwyższej izby obrachunko
wej, Micliajlowiczowi, i członkowi sądu kasacyjnego, 
Nowakowieżowi, wytoczono śledztwo sądowe z powo
du oporu, stawionego zarządzeniom władzy.
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W przednim gatunku—wiele praktycznych
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zegarmistrz Czysta 2. Do Gwiazdki w ka
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Beri in 14-<ro grudnia. (Telegram prym. Kur. War.) — 
Pomimo wiadomości z Pary ża, giełda dzisiejsza usposobioną 
była mocno i miała obroty żwawe, dzięki trwającym w dal
szym ciągu zakupom. Na rynku rnbli, które miały dobry 
pokup, panowała zważka. Ruble w tranzakcjach koncernie- 
sięcznych osiągały początkowo 203.25, około 1-ej 203,—, 
a w chwili urzędowego zamknięcia obrad 203.75. W po-i 
równaniu z wczorajszemi kursami ruble w tranzakcjach na
tychmiastowych zyskały 70 fen., a w dostawanych 75 fen. 
Warszawa krótkoterminowa i krótki Petersburg lepiej o 80 
fen., a długoterminowy Petersburg o 50 fonigów- Przekazy 
na Wiedeń wyżej, krótkie o 10 fen. (169.30) i długotermi
nowe o 39 fen. (168.60). Z papierów listy zastawne ziem
skie odzyskały 30 kop. i listy likwidacyjne 20 kop. (62.60), 
podczas gdy pożyczki wschodnie III-ej emisji straciły 10 
kop. Pożyczki wschodnie H ej emisji brano po 64.30. Mniej 
płacono za 4’/2°/„ listy zastawne russkie, 4% peżyczki kon
solidowane ruskie z r. 1880-go, poż.yczki pretąjowe russkie 
z r. 1866-go Ii-ej emisji i 6*/0 russkie renty złote z roku 
1883-go; więcej natomiast za premjówki russkie z r. 1864-go 
I-ej emisji. Kupony celne pozostały bez zmiany. Z warto
ści spekulacyjnych zdrożały akcje kredytowe austrjackie 
o ’A%- Dyskonto prywatne nie uległo zmianie. Żyto miało 
dziś tendencję słabą i oddawane było taniej o 25 fen. w to
warze gotowym i o 50 fen. w dostawowym.

Berlin 14 go grudnia 
Bil. bank. rns. w tr. na'- 
Weksle na Warszaw? 
Wek. na Petersb. krat. 
Wek. na Petersb. dług; 
Bil ban. russk. na dost. 
Wschodnia poż. H aiu« 
tasty zast. serji 1-ej
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Ilustrowane katalogi bezpłatnie! n64

— Zegarki tanie: srebrne, złote, stalowe czar 
ne, niklowe Firm renomowanych otrzymał i poleca 
Jsl- Zawistowski, Zegarmistrz, w Gmachu 
Teatru od Wierzbowej. 4558
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jęczmienia i 4 kaszy jaglanej. Żyto spokojnie. Za wyborowe 
płacono 84 do 851/. ^óp., za średnie 8-2 do 83 kop., za ordy- 
naryjne 79—81 kop. Owies bezzmi'-iy, wyborowy kupowa
no po 89 do 92 kop., średni po 83 <<o 88 kop., ordynaryjny po 
77 do 81 kop. Gryka słabo, płacono po 88 do 92 kop. wzglę
dnie do gatunku lęczmień spokojnie, za browarny osiągano 
po 83 do 92 kop., za towar na paszę płacono po 70 do 76 kop. 
Kasza jaglana nie miała nabywców, cena w żądaniu nie zmie
niła się, to jest 96—105 kop. stosownie do gatunku wynosiła

Gdańsk 13-go grudnia. — Pszenica krajowa spokojnie, 
bez zmiany, towar tranzytowy mocniej. Płacono za polską 
tranzyto pstrą obciągniętą 766 gr. 118 mar., pstrą 774 gr. 124 
m., dobrze 756 gr. 126 m., jasno-pstrą zbitą 769 gr. 127 mar., 
wysoko-pstrą 772 gr. 130 mar. za tonnę. Terminy tranzyto: 
na kwiecień-maj 127 mar. w zaofiarowaniu, 126*/a m. w poszu
kiwaniu, na maj-czerwiec 129 mar. w zaofiarowaniu, 128 m. 
w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 131 mar. w zaofiarowaniu, 
130'4 mar-. w P°8Żukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 
125 mar. Żyto zarówno krajowe jak i tranzytowe .-'labo i 
niżej. Płacono za polskie tranzyto 7. 6 gr. 99 mar. Wszystko 
za 714 gr. i tonnę. Terminy: na grudzień dolno-polskie 101 
mar. w zaofiarowaniu, 102 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień- 
maj dolno-polskie 102 mar. w zaofiarowaniu, 101 m. w poszu
kiwaniu, na maj-czerwiec dolno-polskie 104 mar. w zaofia
rowaniu lOfi'/i mar. m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna 
dolno-polskiego 105 mai; Jęczmi u targowano russki tianzy- 
to 597 gr. do 677 gr. 79 mar. do 84 m. za tonnę. Groch polski 
tranzyto na paszę 98 mar. za tonnę targowano. Otręby pszen
ne na wywóz morzem grube 3.85 mar., średnie ^1.60 mar. 
za 50 kilogramów płacono. Spirytus nie podlegający cłu w to
warze gotowym 49 mar. w 1 oszukiwaniu, na grudzień- 
marzec 49 mar. w poszukiwań podlegający cłu w towa
rze gotowym 29]/., m. w po- .iwaniu, na grud/.ieii-marzec 
29'4 m. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku tendencja 
stuła. Kurs w Gdańsku 203.80 mar. za 100 rą.
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TABELA WYGRANYCH
W piątym dniu ciągnienia V-ej klasy 153-ej 

Loterji klasycznej.
Dnia 14-go grudnia 1892-go

Si w ucha, Źubrówka, Jeziorko 
Marszałkowska, itr 114. 

Hurtownie w Jeziorku pod Łomżą.
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" 8914214
112011; 41 80

43 "=•” = 
95 14332

50 64!
71 7701

8
57
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44 7824GWIAZDKĘ.
Magazyn wyrobów Jubilerskich i Skład 

Zegarków

11 Augustynowicza 
Krakowskie-Przedmieście 7, 

poleca: w wielkim wyborze Bi interJę zło- 
tą i brylantową od najniższych cen do 
bardzo bogatych, wyrohy srebrne fanta
zyjne na podarki," kubki, puhary, papierośni
ce, bombonierki etc.
NAJWIĘKSZY WYBÓR—NAJNIŻSZE CENY. 

Zegarki złote, srebrne, stalowe. ni
klowe, oraz zegary salonowe, gabine
towe, budziki etc. etc. 1761

Gwarancja dwuletnia.
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W drukarni Kwjera uarszauskieyo—P^ę, Teatralny Nr 473c (nowy 9). 3,O3bojcho IJeasypo® BapiuaBa 2 (14) ^eKaóps 1892 r.
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy; Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Sprawozdanie meteorologiczne
z d. 14-go grudnia 1892 r.
Barom. Wilgot. Wiatr Temp. <la=«Teuip. R.

 KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 15 grudnia 1892 r.
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Portrety litografowane Mickiewicza, Krasińskiego, 
Szopena i Moniuszki.—podług obrazów T. Maleszew- 
skiego-—do sprzedania we wszystkich księgarniach. 
Skład główny w księgarni Gebethnera i "Wolffa po 
rs. 1 k. 50 za egzemplarz. 4277

„VICTOR”
Restauracja 

Krakowskie-Przedmieście 38 
nad handlem win . 

P. Simon i Stecki.

garnuszkowe 
w Niedzielę 

i Czwartek.
Piwo Pilzeuskie oryginalne

v na szklanki. 4094
N Butelkowe z browaru Br. Reych. 

Geny a la carte znacznie zniżone.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war
szaw sko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 12-go grudnia 1892 r. 
wjszło; przyszło — 
“ wag.

Owsa .... — ,
Mąki żytniej . . — w
Mąki pszennej . — w
Kaszy jaglanej . 1 „
Kaszy gryczanej . — .
Ryżu........................ —
Bszenicy . « . . — 
Jęczmieuia . . . — *
Grochu. . — *
Gryki . ‘ ’
Cebuli ■
fasoli , , , *  ”
Łoju . . . 1 "
Makuchów ...  *
Mąki kartoflanej*  *
Cukru  *
Konopi *
Kukurydzy . . ,  ’
Mąki Kukur. . .  *
Tranu . . '

Razem . 2 wag. 14 407 wagonów.
Targ zbożowy na Pradze w dniu 14-ym grudnia. Ten

dencja targu zbożowego w dniu dzisiejszym była słabą, do
wóz wynosił 8 wagonów zboza, z który, h 1 owsa, 2 gryki, 1 
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69|20200|22806 
05| 
71

33 6319101 83
36 65 19121 21646
42 16634 7821708
58 73 19297
59 16702 1H340
66

fo
8 2270 4636 6925

28 .34 >| 94
60 66.47u9 

10721721 31
9:

56 85|492O
240 2623 39

81! 47 5012
357 57 59 
4092732 80

45 84 5186 7203| 
56' 8; 528 >

5313
19 7310]
201 18l
42] 72]
95; 76
96 82

88511
57;
92l

8902
25
86!

9057
59

91361
9223;

28|:
34
52
6”>'

935211600 13236
83 61

9467: 91 
8411146] 

9502! 661
7 11253 13302

34]
50
71
77 11356 13451 
95'11401 
97 i

9668
99

9711 11521
35, 27
36] 61
49,11631,
51
79 11737'
82!

9819:
33'
47,
63]
86 

9932
94| 

30 10029!
471 53j

65

D, 13.go g.9 w,
D. 14 -go g. 7 r.

, Ł'-1 PP;
Wciągu") temperatura najniższa O. — 3.5 =-R. 
ó. 13-go'. , najwyższa 0. 2.4«=łŁ

b. m. ) Wysokość wody spadlaj mm. 3.9.

39
43 19808: 
99;

33
53
73
78

40 22909
47 80
69 23085 .
94 23102 

20439
97

18146 20598
64 20(32 23205 

66] ’
82
84

23 19420 95
45 55 21818
77 19515 53

Cl 79
94 21964

95 
22001

68
80 

22138
91
93 

22224 
, 85

rs. 80 wygrały NN-ra-
110725 12767 14505 16514 18998 21.503 

49112808
I 56'

O?'
86

10811;12953
3513033
42 54'
55' 721 86
97 13101 14613

10914!
31,
49
50

83'
933:

82
1029

3o
471

1111 85 5749
963'26 56

123l|
44 3442 5832

1313' 57 5942
o,\l 701 ±1

62 7929!
90

64]

54'1016111
95] 6212193'

95 8501 82 65
72,10265 12247 
8710383 12351!

63 8637 98,12451
71 69 104231 99 

69)12506
32 85] 19
9710515 12621

35 37:
-- 47 88 65:
SO 49110711 12761,

-2.8
1.9

743.4 96 Pdż 1.2 - 0.9
748.5 96 z 0.8 — 0.6
750 3 92 Z 10 0.8

P» rs. 100 wygrały NN-ra:
7696 11246 18’07
9138 13206 19558
9524 14797 . ] 19791

1075s 15800 1 20495
11118 17081 i
11175 17343 |


